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stron 


zielona Me 2 


Ulubieniec światal 


z swym rumakiem Farzanera w sensącyj 
no-awanturniczym filmie pod tyt, 


- Wysadzono w powietrza gmach zarządu Targów kak ch ARAB 7 


Nocy- wczórujszej, po zamknięciu numeru 


S: S a, ‘doniesienia ze Lwowa o wypad- 


kach, które miały miejsce z okazji otwarcia 
Targów Wschodnich. | 


Nieudacy zamach 
Tak więc o. godz. 2 min. 20 po poł. gdy. 


C min. Kwiatkowski w towarzystwie wojewody 


Cwracal z 
u zbiegu ul. św, Zofji i. Poniatowskiego jakiś 
młody człowiek: stojący: ha chodniku wśród 
„tłumu publiczności upuścił. paczkę która eks. 


stał ranny, 


biy się dwa 


„uroczystości otwarcia argów 


plodowała rąniąc tylko sprawcę. - | 
"Nikt .z najbliżej stojących osób. nie 20 


Sprawca.’ wybuchu, Michał Terdssczük, 


mó: lat 19:i jest studentem medycyny. uniwer- 
 sytetu lwowskiego, 


_ Aresztowany. Tereszczuk zezak że jest 
członkiem ukrai ińskiej organizacji wojskowej, 


` Pożar na dworcu 
W tym samyin mniej więcej cząsić w 
przechowalni „na dworcu lwowskim SB 
pożar. | 
- Straż szybko go” ugasila. Spaliło się jedy- 
nie (25 sztuk. bagażu. . 
Pożarowi towarzyszyły trzy detonacje 
co i wskazaloby ” a to, iż w jednej z walizek 


przechowywanych w przechowalni znajdował 


się materjał eksplodujący ze źle fun kcjonują- 


cym mechanizmem zegarowym 


- Obalone słupy. 

W. czasie gdy straż zajęta była gasze- 
niem ognia, przed dworcem na placu zawa- 
„duże drewniane słupy, ra któ- 
rych zawieszone były wiel sie transparenty 

argów Wse canci | E | 


Maszyna piekielna. À 


s O godzinie 11-ej w nocy, kspłodówsła 
bomba w gmachu Zarządu Targów, przyczem 
siła wybuchu była tak olbrzymia, że. budynek 
cały rozerwany został na dwie części, 

© Zbrodniarz rzucił bombę, która się mie- 


ściła w dużej walizce, przyczem w. walizce 
‘tej prócz bomby znajdowały się śwożdzie ód 


ow, 


podka | 
Całe urządzenie 


Baośc. zniszczone, 


wszystkie drzwi i okna wyrwane, |. 
3 osoby są ciężko ranne (kasjerka Marja 
Stanisław Stañkowski, wóźny i 


Strejtówna, 


"miejscu minister 


Maren Ronianowski md odwiezione do 


szpitalą w stanie. beznadziejnym. 
W biurze. znajdowało się w krytycznym 


momencie 7 osób, które cudem uniknęły śmier* 
ci. Kilka tysięcy złotych uległo 


zniszczeniu, 
Sprawca zbiegł w ciemnościach. 
- Po zamachu bombowym zjawił 
Kwiatkowski, 
Gołuchowski i władze śledcze. 
| 'Zamachu dokonano w chwili, gdy w u 
rzędzie wojewódzkim odbywał się raut, 
Policja jest już na tropie sprawcy, który 
podrzucił v w czasie ucieczki czyjeś. dokumenty, F 


się ne 
Wah 


Baryk ady z próżnych baniek od mleka 


WIEDEN,: 8 9, (aw. ) Wczoraj rano wybuchł 


tutaj strajk pracowników mleczarskich, obej- 
mując około 500 ludzi,- 


1 


-Ani jeden klijent nie został dzisiaj obsłu- 
żony, 
kujący dostęp przez ustawienie barykady z 
pustych baniek od mleka. 


strajkujących, 


Najwięććj na strajku ucierpiały 


a sanatorja. 


We Wiedniu panuje opinia, że. strajk. ma | 


podłoże polityczne, Bowie parowary mie- 


przez 


Do centralnej. mleczarni zamknęli straj- ` 
Takie same bary- 


kady ustawiono przy dworcach. W kilkuna- 
stu wypadkach mleko zostało wylane R | 


legie q | i 


swój strajk. zaprotestować przeciwko | 
socjalistycznemu mafgistratowi Wiednia. - 
czarscy są pod wpływ ami „heimwehry” iehcą 


Księgarnia 
e 


BE Życie polityczne weszło pod znak zwo- 
łania nadzwyczajnej sesji Sejmu, iS E 
| Jest rzeczą znamienną, jak zapowiedź 
sesji nadzwyczajnej zdenerwowała prasę sa” 
nacyjną. Musi być istotnie w kołach sanacyj- 
mych nie dobrze, skoro wyraża się w  Inspi* 
'rowanych depeszach przypuszczenie, * ze nie 
wszystkie opozycyjne kluby sejmowe pójdą 
za inicjatywą Klubu Narodowego, W  szćże- 
gólności żywi sanacja nadzieję iż nie cała le- 
wica udzieli poparcia dla akcji zwołania na- 
dzwyczajnej sesji sejmowej. | 
Bardzo krótkowzroczne są te sanacyjne 
'rachuby. Przecież koła sańacyjńe powińńy 


przypomnieć sobie, iż ubiegłej zimy łudziły 


wię, że uie znajdzie się w Sejmie dostateczna 
"większość dła oddania min. skarbu w stan 
oskarżenia, a tymczasem jak srodze odnośne 
nadzieje zostały zawiedzione! 
(Ale prasa sanacyjna wysuwa tez 
we ar$umenty przeciw zwołaniu nadzwyczaj” 
nej sesji parlamentarnej: jej zdaniem dla ta- 
kiej sesji brak materjału. | 
Jest prawdą, iż szereg rzeczy zostało już 
załatwionych, ale wiele jest też rzeczy do 
załatwienia. W każdym zaś razie nie do sa- 
macji należy ustalenie, czy materjał, na pod- 
stawie którego ma wydać swój sąd opinja 


3 
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| Miejski Kinematocraf Oświstowy 
| > Od 34X do 9-1X 1929 r 5923 


wielkich uczuć — — — — — 
| = — — — — — i wielkiego człowieka 
| W rolach głównych: - | 
H PERRE BLANCHARD, MARY BELL, 
GERMAINE LAUGIER i ZOFJA 
| ZAJACZKOWSKA KE 


Dramat | 
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© Pan Jacenty Klapski, po trudach znojne- 
go dnia w mieście, dążył nocnym pociągiem 
na letnisko, marząc o wypoczynku w pierzy- 
nach obszernego małżeńskiego łoża. i 
Pan Klapski nie mógł narzekać na złe 
losy. Z kombinacii przeróżnych, a bezsprzecz- 
| nie uczciwych, których dokonywał jako po- 
średnik do wszystkiego, co podrękę wpadnie, 
dorobił się pięknego brzuszka, paru mocnych 
= akcyjek, nieco walut i własnego konta banko 
wego. Był obywatelem w całem najpoważniej- 
szem żnaczeniu tegó słowa. i 
-. .0 odpoczynku myślał bardzo rzadko. 
Jeśli mu jednak powiodła się jakaś większa 
tranzakcja, opuszczał miasto na przeciąg kil- 
-ku dni, aby w wiejskiem zaciszu nabrać sił i 


-obmyśleć nowe, zawsze najzupełniej czyste 


interesy, w których nawet prokurator z tru- 
dem mógłby się czegoś dopatrzeć. Władzy 
jak wielu innych obywateli, nałogowo nie zno- 


„sił: po pierwsze o interesach mówić z nią nie 


było można, Gdyby mówić chciała sama, 
możnaby tylko na tem stracić, ——— 

Obecnie pan Jacenty, trzęsiony ruchem 
wagonu, trawił ostatnie wrażenia dnia, myśląc 
x zadowoleniem, że już w ciągu najbliższych 
godzin zapomni o wszystkiem, przy boku zac 
nej półowicy. . i A 

ledwie pociąg stanął pan Jacenty, mimo 


rzeczo”. 


- tecznie wyciągnąć krótkich nóżek, 


. policjant powiedział krótko : 


publiczna, jest dostateczny czy też nie. 


Ustalone zostały dotychczrs rzeczy waż- 


"kie, a więc: 


|] że w polityce zagranicznej Polska 
straciła na powadze tak dalece, iż w Ha- 
dze, choć jest państwem stanowiącem klucz 
bezpieczeństwa europejskiego, nie grała roli 
większej od Grecji czy Portugalji. | 
2) że w r. 1927/28 zostało wydanych 


562 miljony złotych więcej niż przewidywał 


budżet, i że z tego 8 miljonów wydanych zo~ 
stało na cele wyborcze jednej partji, 

= 3) że polityka gospodarcza pószła po 
linji pozyskania kapitału zagranicznego za 
cenę utraty naszej niezałeżności kredytowej. 


ZOE TAE PAEAN Ta a EE I OA OŃ R IRÓNE rea EE EE 


O ile ludzie czarnej rasy niemal od pier 


wszej chwili kiedy zetknęli się z europejczy : 


kani, pełnią służbę niejsdnokronie nawet nie- 


woólniczą na rzecz białych, otyłe zdaje się do 


piero teraz dokonano tego niezwykłego dd 

krycia, że jednak istnieje kraina, w której nao 

wrót biali są niejako niewolnikami czarnych, 
Odkrycia tego dokonał angielski podróż- 


nik W.J.Makin w aajdzikszym zakątku Fołud- 


niowej Afryki, t, zw, kraju Kalahari, zamiesz- 
kałyrń przez plemię Buszmanów. wać 

W podróży swej, którą świeżo opisał w 
książce p.t, „Przez pustynię Kalahari” znalazł 
się mianowicie wspomniany badacz w [eśnej 


: osadzie buszmańskiej Molopole, gdzie ku swe 
"mu zdumiehiu obok czarnych autochtonów 


zastał znaczną liczbę białych, a mianowicie 
pochodzenia holenderskiego, pełniących tam- 
że najniższe posługi i żyjących niemal w nie 
wolnictwie u swych czatnych panów. 

Z opowiadania tychże ludzi dowiedział 
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swei tuszy i powagi, wybiegł z wagonu jak 
młokos i znaną sobie drogą podążył do wy- 
najmowanej przezeń willi. Z. sąsiedniego wa- 
zenu wyszedł również jakiś cień, dążąc w śla- 
y pana Jacentego. NADE ża, 
Noe była chmurna i ciemna, to też pan 
Klapski, słysząc za sobą przyspieszony krok, 
zaniepokoił sig na serjo, têm więcej, że zbyt- 
kiem odwagi cywilnej nie grzeszył, Korzysta- 
jąc ż ciemności nocnych schował portfel do 


wewnętrznej kieszeni kamiżelki i przyspieszył 


kroku, Mały grubasek nie umiał jednak dosta- 
to też w 
kilka chwil dojrzał obok siebie jakąś wysoką 
postać, w której mimo ciemności rozróżnił syl- 
wetkę policjanta. — wy | 

W sercu pana Jacentego powstaly naj- 


różniejsze uczucia. Początkowo uspokoił się 


zupełnie, potem jednak nasunęiy mu się po- 
ważne wątpliwości, czy stróż bezpieczeństwa 
nie interesuje się zbytnio jego mizerną osobą. 
Tymczasem, ledwie obaj idący zrównali się, 
(1: — Chodź pan ze mną! s» 

Pan Klapski struchlał Nie widząc innej 


rady omdlewającym głosem wyjąkał: 


— Dobrze. .. 
I poszli. razem. Policjant wyciągał nogi, 
jakby mu kto za to płacił. Klapski ledwie 
mógł za nim nadążyć. Nie wiedział dokąd go 
wiodą i po co, nie wiedział, co skłoniło po- 


- sterunkowego, aby się nim zajął, Nie wiedział 
nic. Za to z każdą chwilą uczuwał co raz 


ŻE. 
yy 


* musi być szczegółowy i dlatego Sejm powi 
4) że pod względem moralnym nad ży-p ien być zwołany. ważek vaĘ 


ene 


 Tajemniea pustyni | Kalahari 


cjótiztm w administracji i szkolnictwie, 


«ię dó nich: uporządkowanie gospodarki 


chówicza i wreszcie wogóle nadanie 


ciem publicznem Polski zaciążyło szereg a. 
i nadużyć, ODA: P x" 
55 że nadmiernie rozszerzył się prote 

rży. 

czem nie wspominamy 6 sytuacji w woójs U. 
To są sprawy ustalone ponad wszelk: 
wątpliwość. Jest jednak pozatem szereg in 
nych spraw do bliżsżego ustalenia. fan tale i 
{i= 
dżetowej, przywrócenie równowagi w zakresie 
centralnych ośrodków władzy państwowej, 
sprawa Harrimana, dokończenie sprawy Cze- 
w „ działal. 

Mości państwówej jakichś idei i planu. 


= To są grzechy główne. Rachuńek z aich 


E= - 


ŁA e 


ET 


 erskiej, która mniej więcej przed 40-tu laty 


pewnej kolonji bo 


wyruszyła do puszczy w poszukiwaniu ño- 


wych terenów, Wyprawa ta, zapędziwszy się 
jw lasy.i bezdroża Kalahari, zdziesiątkowańa 


chorobami, a zwłaszcza brakiem wody , osta- 
tecznie znalazła ratunek wśród pewnego ple- 
mienia. buszmańskiego — nie mając “odwagi | 
do ryzykowania dalszych poszukiwań, czy też 
ostatecznie poprostu osiadła wśród czarnych 
i zwolna popadła w zupełną ich zależność. 


Holendrzy ci z czasem utracili natodowy 
swój język, przyjęli zwyczaje i obyczaje kra- 
jowców, a tylko biała skóra różni ich od dzi- 
kusów ż Kalahari. Zapytani, czy nie myślą 
jednak o powrocie do macierzystych osad, 
wśród białych, nie' okazali żadnej ochoty w 
tym kierunku, Ojczyzna stała się dla nich żu- 
pełnie obeą, P We 


Minha DOK y 


większy lew 5 mais 
co im może chodzić — rozumował 
w duchu — czy o ię drobnostkę ze starem 
masłem, czy może o ten wagon cukru, które- 
go nie było, a może ktoś doniósł o ostatnim 
interesie. gdzie chodziło .o dostawienie trans - 
portu mařgaryny dla intendentury wojskowej. 

margarynę właściwie nie szło, a tylkó ¢` 
masło, ale dzięki stosunkom i sprytowi pana 
Jacentego z masła zrobiła się margaryna file 


zmienia,jąc swojej... ceny. z: i 
Pan tu mieszka? zainterpelował - to. 
warzysz, o. e ROCA 
Jacentemu pytanie było bardzo nie ipo 
myśli | e S e 
— Ja? Aha, ja No tak, 
mieszkam, ale tak tylko czasem, 
| —= Gdzie? OE 23 | 5 m. 
— A tu, tam, tego, zaraz.. wyjaśnił pô- 
sterunkówemu bardzo dokładnie. PRO 
, Rozmowa znów się urwała. Pan Jacenty : 
nie szedi, ale biegi obok pólicjanta, któremu 
długie nogi pozwalały na nieprawdopodobne - 
połykanie przestrzeni, Nieszczęsny Kląpski 
czuł się co raz gorzej. Nie znał terenu. raz 


ja tu czasem . 


"wraz polykał się o nietówności gruntu, z naj- 


| większym trudem uttzymując równowagę - jA 


opuszczenia wagonu. 


zyczną, bo duchową . stracił już od chwil 
c | W pewnym momencj < 
kopnął w biegu tak silnie jakiś: drzemiący: - - 
cieniu drogi kamień, że podeszwa buta odr! > 
dia, jak oderwana wybuchem. Kamień nis 
pny odpłacii za zakłócenie inu spokoju ess 


ON NIKA 


K RC 


i KALEND. (BZYK. 
„oniedziałek 9 września — Serg} < 


pozwana PY ERO 


nronika, „policyjna | 


W. BIEŻkUniA przy ul.- Žgierskiej 116 
padesi bójki odniesli rany tłuczonhe głowy 
56-letni Pr, Patuszyński i i jego żona 4/-letnia 
Antonina Patuszyńska zań, tamiże, | 


W mieszkaniu przy ul, Okrzei 18 podóżas 
bójki został udetzony tępem narzędziem i 
doznał ogólnych obrażeń ciała 35-letni Edward 
Łukaszewski, zam. przy ul, Okrzei 27, 


' Przy. dh obej 26. Gad 8 bójki 
został uderzony tępem narzędziem i odniósł 


rany tłuczone glowy 32-letni robotnik Rudolf 


Szperber, wne ki tymże domu. 


Przy ul: Szkólkaj 13 odesa: bójki . Zal 
iderzóny tępem narzędziem i odniósł rany 
tłuczone głowy 26-letni szewc F. Chmielewski 
zam, w tymże. domu. R: 


Przy, gb, Szkolnej poda bójki dóznali 
ogólnych: obr: tażeń ciała 48-letni dozorca domu 
J Wolski; 28-letnia żona dożorcy Leokadja 
Wolska i 26-letni ślusarz Z. Próchnicwski. 
oo We wszystkich tych wypadkach miejskie 
pogotowie. ratuhkowe udzieliło RE POBE= 
kodowanych.. wj” 


ER 
ł 


A eL Ar ji i sztu.. 


- Teatr Kamerali 


RT I codzień do środy włącznie wy- 
siżcy znakomitego artysty Juljusza Osterwy, 
reującego swą świetną, popisową rolę w. 
- wesołej komedji. „stylowej Fr. Zabłockiego 
w wrecz y w Lalörich" ; 


dyna‘, 


“Pray Czerwonym Krzyżu 


Z dniem 15. b, m. isa termin skla: 
dania pódań do Zarządu Okręgu G: K. w 


Łodzi o przyjęcie na organizowane przez 
Polski Czerwony Krzyż łącznie z Wydziałem 
Z.drowotności Magistratu i Kasy Ckorych, 
J.miesięczny kurs sanitarny. Na kurs pówyż- 
szy, który przedewszystkiem ma na celu do* 
szkolenie teoretyczne pielęgniarek już pracu- 
jących w zakładach sanitarnych, Polski Czer: 
wony Krzyż przyjmuje również ograniczoną 
ilość kandydatek na siostry posie sanitar” 


wych w 


SAL 


Przed kilkoma da ani w Kara wybuch 
- strajk robotników sezonowych z powodu obni- 
żenia zarobków z 5.75 zł. do 5 zł. dziennie, 
Robotnicy czując się wysoce pokrzywdzonymi 
porzucili wszyscy śremjalnie pracę na robo- 


Teatr Popularny. 


Dziś o godzinie 8-ej wieczorem 
Słowackiego. 


„Ballą- 


Nie Boy tylko Tuiti 
Juljan Tuwim, wygłosi słowo wstępne na 
ikauguracji sezonu w Teatrze Miejskim. 


Zapowiedziany przyjażd dr, Tadeusza 
tóya-Zaleńskiego został sety ž powoda 


| shoroby prelegenta, 


"Teatr Letni w Farat Stas zica. 


Ostatnie przedstawienie rewji popularnej 
dzisiaj w Łodzi „To, cò nas bierze”, w wy” 


konaniu pełnego zespołu pod kienialiem re 


żyserskim reż. Tatarkiewicza, 


pióro erowid ać WRZ OWOCOW BO WA a doł tir Ay ła a uzg Basa SC roc ed WA 
ERY aa wa E T E no kwa o 0 DUS JaW osa od o wiasłke SE OSO ELE 


leczeniem ' wszystkich pięćiu palców u kończy | 


ńy, której naturalna ozdoba but, tak bardzo 

żostała uszkodzoną. | 
Teraz pan Jacenty dążył za ależdalącjm 
jęiej, z fiiczago sprawy towarzyszem silnie 
e 
j6gi, że zbuntuje sią i nie pójdżie ani 
braka. dalej. Jednakże lęk był silniejszy, uty- 

al przeto posłusznie dalej. 

tan: daleko mieszka? — ~ zapytał od 

niechcenia policjant. 

ć > 

sżcezęsny „podróżnik. 

żostawili za. sobą stację, wo pobliżu: której 

' wynajął letnisko, 

* Nie, bo przecięła silna khkawica: w 
jej świetle: pan Jacenty zdążył ujrzeć, że na” 
epnął w tym samym momencie ha pasmo 
drutu kolczastego, nadepnął, niestety, obnażoć 

aa stopą. Stęknął rozpacznie i stanął, a zwra- 
cając się do posterunkowego zawołał z ropa: 

czą w glosie! x 

oo Panie, rób pan co chcesz, ale j ja da- 
lej nje. ide} 


aeae 


= Nie, to. d widzenia panu, ja tu już 


4 tak zi zaraż: hede u siebie — oświadczył, wska- 

zujący na: widniejący w świetle nowej zol 
żawicy domek. —— 

«Pan jacenty zbaraniał, Opamiętał się 

| jednak. w porę i nie zdradzając się, że tylko 

dlatego szedł z ‘policjantem, gdyż uważał się 


"a aresztawanego, patrzył skamieniałym wzro* 


> em za odchod dzącym towarzyszem. 
„Nie mając już sił do marszu z powrotem 


ac; Kiął się. (bardżo po cichu) na wszyst- 


„kawał drogi, == wykrztusił nie- 
wspóminają jak daleko 


` stęknięcie lub jęk, Szedł jednak z 
| wiedzącę že na tem odludziu prędzej pozbę” 


pierwszego gromu 
echem — pan Jancenty położył się jak długi 
) na ziemię, czekając z rezygnacją, aż. "się. skoń” 


ad na ziemi, z A zdjął KŁ. ze Suche 


niętej nogi i owinął starannie okaleczańia 
chusteczką do nosa. Po poleodzienym odpo- 
ëezynku żebrał się z trudem pówlókł 


wolno z powrotetń, jakkolwiek stracił zupeł: 


nie orjentację, 
"Każdy krók kosztował pana Jacentego 


zie się portfelu, niż (znajdzie jakąkolwiek 


pomóc. 


"Tymczasem „błyskawice przerzynały nie* 
bo co raz częściej, Głuche odgłosy grzmotów 
zbliżały sią z każdą chwilą. 

| urza nahchodzi — pomyślał zupeł= 
nie udnie pan. Klapski, 
| Z. dużem zadowoleniem. stwierdził, że 
znajduje się w szczerem polu gdzie niema 
ani jednego drzewa, któreby mogło ściągnąć 
piorun, Następnie jednak zadowolenie prze- 
szło w obłędny strach. Przypomniał sobie. bo- 
wiem, że każdy wystający przedmior może 
stanowić wyraźny cel dla piorunu, który nie 
ma względow dla OTO A 


ku, śni dla powagi. i 
Z. chwilą, gdy |lunął deszcz i a 


rozniósł się szerokiem. 


czy przymusowa kąpiel. 


Drżał jednak ra każdem iiderzeaieni pio” 8 


runu, pocił się przy każdej. błyskawicy, stara- 
jac się wcisnąć. w ziemię. aby . stanowić jak 


| najtaniiejszą wypuklojć.. Odrzucił już od siebie 


uporem 


GU; i w. ciągu następnej 


ani dla wie- 


. skąd powstały pretensje jej 


nego Ć. K., które po zakończeniu TR ków: 
odbywać będa dodatkowa praktykę szpitalną, 


Warunki przyjęcia; obywatelstwo | polskie, 
osiągnięty I8-ty, a nie przekroczony 40-ty rók 
życia, Wyszkolenie w zakresie przynajńiniej 
7 klas szkoły powszechnej; panie ż wyksżtał- 
ceniem Wwyżóżem mają pierwsżeństwó i sę 
szczególnie pożądane, 


Bliższych informacji udziela P. ©, Kẹ 
Piotrkowska 96, codziennie od 9—15 tel. 1204, 


le zarobków zostało przeprowadzone 


tach miejskich prowadzonych przez Magistrat, 
Strajk ten po kilku dniach załamał się 

i robotnicy przystąpili od PRA do pracy na 

Bom yca warunkach. (w) 


Zycie sportowe. 


ŁKS — Vae 3:3 (l; W 
Polonja — Legja 2:2 (0:2) 

Warta — Cracovia 2:0 (0 (0 0) 

Wisła — Pogoń. 3:1 (1:0) 

k V, C. — Czarni 4:3 (2:1) 

Ruch — - Garbarnia 3: 0 (0: p. 


E S 


A 1 
Miyop i i z $ ? 
ho E Br M 


TONE 


Urzędowa gisłda warszawska 


Belgja | 123, 83. 
Holandja . 357, 40 
Londyn 43 25 
N. Jork 8,90 
Paryż 3483 
Praga 26,3975 
Szwajcarja 171,72 
Włochy 46,64 


stary, pamiątkowy złoty i Pabst się 


scyżóryka, platynowa papierośnica, za którą 

zapłacił ładnych kilka złotych, zbrzydła mu 

kompletnie więc. i jej pozbył się czemprędzej 

starając się rzucić jaknajdalej ód siebie, 

e Wreszcie burza przeszła, Ubłocony, przy: 

bity Klapski powlókł się znowu w dalsza 
podróżę. Minsł głuchy i ciemny budynek stacji 
na której nie oczekiwano już do rana pociąg 
godziny doral sią. 
wreszcie w pobliże swej siedziby, Był jednak 
tak wyczerpany, że nie mógł przękroczyć wy: 

sokiego progu werandy, lecz. jęcząc utknął 
przy ścianie, 

Klapski był tak zmęczony, tak bezsilny, 
że nie miał siły wołać, Jęczał xa 
przerażliwiej, co w połączeniu 
szczekaniem zbudzonego i wystraszonego bu 
rzą pša 
służącą. E 

Gdy w kwadrans półnikj pani TS 
wa, przy czynnym współudziale Magdy, wio” 
sila jeczącego Klapskie,, ı do łóżka, był on w 
stanie powiedzieć tylko. to jedno, tragiczne 


zdanie: 


aa. ia wladza; tai przeklęta olobo 
paskudna władza. 
Fani Klapska nie dowiedziała się nigdy, 
szanównego mal. 
żonka do policji. | 


.Ale my wiemy. 


TEANA AEE ER A REKORD. 


tö co razo >o 
z wściekłem 


wywabilo- wreszcie z mieszkania Sa 


= bie Łodzi, będącą w bu- 


Kupno i sprzedaż 


Na „raty i za "gotówkę 
Cała Łódź, wie, że naj- 
lepiej kupuje się mekle 
tylko w zakładzie tapicer- 
skim B-ci Gabałów Nawrot 
Ho 8. Otomany, tapczany 
fotele, krzesła, kredensy. | 
garderoby stoły, oraz przy- 

mujemy wszelkie zamówie 

nia, wykonanie solidne. Na 
raty— za gotówkę. 4253 
ROSSA ZOZ TOO EZROTEROZZOZCENZESCA 


Gdańska | 90 (róg Andrzeja) 1 Tel. 28- 62. 


Egzaminy rozpoczęte. a a=. — — Kan czynna ed „godz. Że: do o 2-ej 


Posady i prate p 


panienka skromnych wy. 
magań - potrzebna do 
„90| |dzieci i szycia Brzezińska 

110 es A> 
-8332— 


pep Praktycznej Kandlowaści | 
| IE KI Karola 8 


M piętro 


ul, Ewangelicka 1 a 66 
Przyjmuje od 4—6 


Ne sezon szkolny polecam 
| materjały piśmienne w 
'dobrych . gatunkach. Przy 
większych zakupach ponad 
5 zł, dodajemy darmo: ob- 
AJ wieczne pióra, tem- 


i 
Z: 
$ 
3 


Baczność! 
Wykonywam garnitury 50zł |. 


| T osoba z dewan | 
i ką poszukuję posady - 
dy gospodyni do samotne- 


Rozpoczęcie nowych kursów: 


| perówki it. p. potrzebnej Księgowości « e - Stenografji palta 45 zł, własne dódatki go pana ewent: z dziec (ak 
przedmioty, K. Bogusła- Korespondencji o | Pisania na maszynie robota pierwszorzędna. kiem lub do dwojga star- 


KRAWIEC KAMIŃSKI. 


* „„ Napiórkówskiag . 5 
front ll piętro E 


.-wski o ul. św. Andrze 
ja w BE _8302—2. 
ge uczniów na wypłatę 
HH mundury, szynele, tecz- 


ki, obuwie. Piotrkowska 37 


M veiin piętro, 288— a a | + > Ro nowsa7 nauczyciel 
E ; A 0% - a A, 4 d G SS 2 B 3 A | | E ] i : | 6 ROCA a spram 
me E E a E ; s nów -gimnazjalnych i dla 
i A ew: DYD dora |eksternów, w zakresie oś- 
by, szafy, kad stoły, kre jeee Kurs Klasy 4 niee 


_idensy pojedyńcze i komple- 'siące, 6-go Sierpnia 14, pra- 


; wa oficyna, . parter, drugie 
ty sprzedaje.. z gwarancją wejście Z. PO. » 


kilkuletnią  Stolarnia ul 
| Warszawska 16 przy Na- 8260 E 
| Po 

8340—1 


pae 
Ro sprzedania dom muro- 
La WADY ze sklepem, ogród 
"owocowy, 40 uli, sadzaw- 
ka w Moszczenicy przy 
"fabryce przy „przystanku. 
Oferty do Redakcji pod 
„Józef Woszczalski”. 

i 8322—2 


Ekler spożywczy, pokój z 

kuchnią do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Strz. Kanio 
wskich 51 SF 


Arytmetyki handlowej Języków SĘ R: państwa, Oferty pod 
R. R." do aomata | 


8344—1 


Nauka i wychowanie 


BA 


(Lokaie i ro | mieszkania 


i: wynajęcia trzy pokoje 
kuchnia, przedpokój, ką 
pie owy.. Zagajnikowa 36c. 
(£ kolonja oR EN í 

w RE ka 


które poleca ze składu 
LN 


okal da wynajęcia; 4 po- 
koje z kuchnią, pokoik 
dia służącej oraz wszelkie 
mi wygodami od zaraz, w 
Juljanowie na kolonii urzę 
dniczej ul. Skarbowa 22, 
Wiadomość J;  Antczako- 
wska, ul, Piotrkowska 13 


Sp. Ake. Hendi - 


- Przemysł Ł n "Borkowski 
w Łodzi, | 


i, Kit jóski iego 70. Teiefen 84 


b łająteczek - 90 morgowy 
ill w poznańsk'em, piękne | 
murawane budynki, elektry | 
szność, pełne zbiory, 10 
cztuk bydła, 4 konie, kom- 
plet maszyn, motor elektry 
czny, zamienię na dom lub 
sprzedam. Oferty sub „Ma- 
Re 90 morgowy, 

i 46—1 
O AAAA 
z illę ładnie położoną z 
WŚ kilku placami w .obrę-|» 


_8330—1 ; 


UWAGA! UWAGA! 


P aństwowi Urzgdpióy „eski 1 Aa 


f ~ okój do wynajęcia. Wia- 
| domość ul. Częstocho* | 
p 6 m: 11 Przygocki, 
Srs 8336—1 

; Różne. 

-© pokoju umeblowanego : 
przyjmę panów lub paz 
na ria mieszkanie, Andrze” 
ją Nr, 60 m. 22. _Poniedzia 
[iek i wtorek j 

8352—! 


"© sprzedania dom z pla” 
t cem. Wiadomość ul. Bło 
|ńska Nr. 13u eo 


E) nadchodzący sezon 
Bez wkładu na sześciomie PALTA DAMSKE według najnowszych. zagranicz- 
E neon splaty! 4 ; eż modeli poleca 

e orz ne aita mse T 
a: s bo ht | MAGAZYN WYKWINTNEJ KONFEKCJI DAMSK, 


niki kamgarnowe i bawełniane 2. GLIKSMAN Główna dr. i róg. Piotrkowskiej 
towary, kołdry, firanki, chustki,' Uwaga! Prędnikóm na bardzo dogodnych warunk. 3 


bieliznę męską i damską oraz 
wiele EDYT" artykułów. poleca 


8356—1 |. 
STREE — | krawiec 3. 3 ANI 
TANIO! FUTRAI TANIO! || 
l. Sienki ewicza 40 tel. 7-82 


o rodzaju w suro- | 
| mie zlecenia na_ „SEZON Bieżący, 


- dowie sprzedam, Oferty 


| sub. „Willa 3.5 
8348—1 


i gotowym stanie: |” 
ja *OPATÓWSKI Kilińskie- | 
go 134 tel. 54,95, Dojazd 
tramwajami 4, 10, 1617 8... 

; 8354—14 S 


| 5 TF SE "Baberga| 
„Moniuszki 43 Tel: 88—348 


'- Choroby- skórne i weneryczne 
| kiwa od 8-10 ri od 3-8 wi 


CENA 06 ŁOSZEŃ: Przed tekstem 30 gr, w A6kSGie 30 ; gr. za lasem. 25 gr.; zwyczajne 14 gr; uckraleci 30 gr. -kowianikaty 25 gr. ` ze 
wiersz milimetrowy lub jego miejsce. Drobne cgloszenia bezterminowe i0 gr. za wyraz duże litery 50 grz najmniejsze ogłoszenie . To. 
Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc, drożej, zagr. 100 roc Stronica przed tekstem i w tekście podzielona na 3 łamy, za tekstem 'na' 5 łamów 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne, Ogłoszenia przyjmuje się do g. 7*ej po 7-ej 50 pr. drożej Ža termino» 

wyst cazenie cgicszeř ecn ritrorie ccpowiecz, keżca rowa pecwyżzka ckowiąz. krzectem przyjęte cgiószenie bez oprzecniege WACC 
| Rozwój czna zamawiać w Zgierzu u p. Lacha, w _ Pabjanicach u p. Zatorskiego ul. Zamkowa, | 


Bedakior Faggelny 1 Wydawca inż, p Czajewski, w tłoczni È Gzajowskiego. Red. l. odpowiedzialny: Zamund Bartoszek. 


